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Walki w Warszawie
Strajk generalny kolejarzy

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 13 maja.

Zajęcie cytadeli
Godzina 3 popołudniu.
W  godzinach popołudniowych cy tadela pod­

dała się. S tojący w cytadeli pułk piechoty Nr. 
30 przeszedł na stronę Piłsudskiego. Dow ódz­
tw o nad cy tadelą objął generał B urkard-Bu- 
kacki.

Walki z faszystami
Godzina 3‘30 popołudniu.
W obecnej chwili całe m iasto z w yjątkiem  

Belw ederu Jest w rękach  Piłsudskiego. P rz y ­

Strajk generalny kolejarzy
Związek' zaw odow y kolejarzy (ZZK) prokla­

m ował strajk  generalny kolejarzy w  całej Pol­
sce. O dezw y s trajkow e już rozrzucono.

ORĘDZIE PREZYDENTA RZECZYPO SPO­
LITE J DO W OJSKA

P rezyden t W ojciechow ski w ydał pod datą 
W a rsz a w a -B e lw e d e r 13 m aja orędzie do w oj­
ska, w  którem  w zyw a „zbuntow ane w ojska do

Garnizon lwowski po
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Lw ów , 13 maja.
Dzisiaj w nocy próbow ano ładow ać lw ow ­

skie oddziały w ojska do pociągów kolejowych. 
Oddziały, przeznaczone do w ysłan ia, by ły  już 
na dw orcu, jednakże z pow odu niepewności re­
sz ty  garnizonu generał Sikorski w ycofał łado-

Zamach samobójczy gen. Sosnkowskiego
Poznań, 13 m aja. (Teł. w ł. „N aprzodu"). Dziś 

w południe dow ódca OK P oznań generał dy ­
wizji K azim ierz Sosnkow ski popełnił zam ach 
sam obójczy, s trze liw szy  do siebie. G enerał 
ranny jest ciężko w płuca.

P ow ody zam achu sam obójczego są następu­
jące: Kilka pułków  poznańskich na w łasną rę ­
kę za ładow ało  się i pojechało w  kierunku W a r­
szaw y, idąc z pom ocą W itosow i. R ów nocze­

Wstrzymane transporty wojsk
K raków , 13 m aja.

Dzisiaj przedpołudniem  na dw orcu przetoko­
wym w  Łobzow ie zaw agonow ane zostały  od­
działy piechoty i kaw alerji z pułków , stacjono- 
wanych w  K rakowie. M iały one iść na pomoc

by ły  B elw ederow i na pomoc pułk piechoty cof­
nął się.

W  tej chwili rozw inęły się ciężkie w alki, któ­
re  dochodzą do Sejmu i do placu T rzech  K rzy­
ży . F aszyści strzelają do w ojska Piłsudskiego.

Pułki przechodzą na stronę 
Piłsudskiego

Z W ilna spieszą na pomoc Piłsudskiem u 2 
pułki piechoty i 1 pułk arty lerji. W ojska te  są 
już w  drodze.

T akże z B rodnicy p rzyszedł na pom oc P ił­
sudskiem u pułk piechoty.

Z C iechanow a p rzyby ł pułk ułanów Nr. II 
I bierze udział w w alce po stronie Piłsudskiego.

posłuchu".
Rów nocześnie ogłosił m inister spraw  w ojsko­

w ych generał M alczewski rozkaz do w ojska, 
zaczynający  się  od słów  „posiłki z prow incji 
idą — w alka z buntownikami będzie podjęta".

PIERW SZA KONFISKATA
Dzisiejsza „W arszaw ianka" została przez no­

w y  kom isarjat rządu skonfiskowana.
— 0 0 0 - "

stronie Piłsudskiego
w anie. W  dniu dzisiejszym  zarządzono znowu 
ładow anie, ale w ojska stoją na dw orcu kolejo­
w ym  i żadnej ekspedycji wojsk niema. Ze sfer 
w yższych  oficerów dow iaduje się W asz kores­
pondent, że w iększość w ojsk, stacjonow anych 
w e Lw ow ie, ośw iadcza się za Piłsudskim .
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śnie m łodzież faszystow ska obsadziła koszary, 
a w  m ieście u tw orzy ł się  „kom itet obyw ate l­
ski" dla utrzym ania porządku na czas nieobec­
ności wojska.

Gen. Sosnkow ski, w idząc, że w ym knęła mu 
się z ręki kom enda nad w ojskiem , popełnił za­
mach. Przew ieziono go w  ciężkim  stanie do 
szpitala.
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wojskom  W itosa do W arszaw y . O godzinie 2 
popołudniu oddziały te zosta ły  w y ładow ane i 
pow róciły  do koszar.

Z Sanoka w y słan y  został koleją transport od­
działów  w ojskow ych w  stronę W arszaw y

przez Kraków . T ransport ten  został w drodze 
w strzym any.

Z P rzem yśla został w ysłany , transport 2 pnl- 
ku strzelców  podhalańskich transw ersa lną  Ii- 
nją kolei. O godzinie 1 w  południe sygnalizow a­
no, że transport ten  przejechał przez Krosno i 
zm ierza do T arnow a lub Krakow a. T ransport 
ten nie»dotarł do tychczas do m iejsca sw ego 
przeznaczenia.

Manifestacje
Zgromadzenie ludowe w Krakowie

Kraków, 13 maja.
Dziś od rana gromadziły się olbrzymie tłumy ro­

botników przed Domem robotniczym przy ul. Du­
najewskiego, wznosząc niemilknące okrzyki na 
cześć PPS i marszałka Piłsudskiego. Koło godz. 11 
rano z balkonu domu robotniczego przemówił do 
zebranych wielotysięcznych tłumów tow. pos. dr. 
Bobrowski, wzywając do karności i posłuchu dla 
władz partyjnych. Dziejowa, przełomowa chwila 
zastała klasę robotniczą świadomą swych celów. 
By osiągnąć zwycięstwo musimy zachować po­
wagę, a przedewszystkiem solidarność i karność.. 
Żadnych odrębnych wystąpień tolerować nie wol-' 
no. Przemówienie gorąco oklaskiwali robotnicy, 
wznosząc przytem huczne okrzyki na cześć mar­
szałka Piłsudskiego i PPS. Następnie przemówił 
w silnych słowach tow. Zygmunt Bocian, przypo­
minając wypadki listopadowe i nawołując robotni­
ków do bezwzględnej walki przeciw reakcji, która 
znowu krwawi się bratobójczą walką. Przysięgą 
tłumów, które wśród entuzjazmu ślubowały bez­
względną wierność sztandarowi czerwonemu, za­
kończono przemówienie tow. Bociana. P o  prze­
mówieniu tow. Kórnickiego odśpiewano „Czerwo­
ny sztandar".

Na domu robotniczym powiewa w blaskach 
słońca sztandar partyjny, pod którym widnieje 
portret marszałka Piłsudskiego.

W mieście panuje poważny nastrój.
Z całej prowincji nadchodzą wiadomości o ol­

brzymich manifestacjach robotniczych na cześć 
marszałka Piłsudskiego i PPS.

Manifestacje we Lwowie
(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")

Lwów, 13 maja.
Dziś odbyła się olbrzymia manifestacja robotni­

cza. Ogromne tłumy po brzegi zapełniły podwórze 
ratusza, przybywając na zgromadzenie, zwołane 
przez PPS. Przemawiali tow, poseł Smulikowski, 
Skalak i Zakrzewski. Po zgromadzeniu uformował 
się pochód i ulicą Halicką przemaszerował pod po­
mnik Mickiewicza, gdzie znowu przemawiali tow. 
Żelaszkiewicz i Smulikowski. Ślubowano wierność 
ludowej republice i marszałkowi Piłsudskiemu. Po­
tem pochód ruszył dalej pod teatt, gdzie po prze­
mówieniu tow. Langa, kolejarza i Skalaka wśród 
śpiewu „Pierwszej brygady" i „Czerwonego sztan­
daru" manifestację zakończono.
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